
Tkanina wzmacnia przekaz
Aleksandra Talaga-Nowacka:Jak zmieniała się tkanina artystyczna od swoich początków?

Marta Kowalewska: Określenie „tkanina artystyczna” jest bardzo pojemne. Od początku miała
wiele form, w zależności od kręgu kulturowego i funkcji, jaką miała pełnić. W historii tkaniny
artystycznej ważnym wydarzeniem była pierwsza edycja Biennale Tkaniny, która odbyła się w 1962
r. w Lozannie. To tam powstało określenie „polska szkoła tkaniny”, a nasi twórcy otworzyli drzwi
wyobraźni dla artystów z całego świata. Zaledwie 10 lat później Krystyna Kondratiuk zainicjowała
pierwszą edycję Triennale w Łodzi (jeszcze ogólnopolskiego, ale już od 1975 r. międzynarodowego).
Niestety, po latach zainteresowania tkaniną w latach 60. i 70. XX w., po wprowadzeniu tego
medium do największych instytucji sztuki współczesnej i po fali eksperymentów, nastąpił kryzys i
czas stagnacji. Jednak od paru lat obserwujemy ponowne ożywienie. Częściowo wynika to z
fascynacji materialną stroną tkaniny, podobnie jak 60 lat temu, gdy wyobraźnię artystów pobudziło
odkrycie niemal nieograniczonego wachlarza środków, w tym niekojarzonych do tej pory z tkaniną.
To dało początek kolejnej fali eksperymentów. Dla twórców drugiej połowy XX w. tkanina często
stanowiła świadomy wybór dyscypliny, której język chcieli zmieniać, poszerzać o nowe rozwiązania
formalne i znaczeniowe.

Obecne pokolenie twórców już mniej skupia się na przełamywaniu granic warsztatu, a
tkaninę traktuje jako medium wzmacniające przekaz dzieła. Często jest ono włączane w
szeroki zakres form wypowiedzi. Biorąc pod uwagę nowe środki – co dziś może być tkaniną
artystyczną?

Możemy tym mianem określać prace lub działania artystyczne, które wykorzystują motyw przeplotu
wątku i osnowy. Jednak przygotowując Triennale,  użyliśmy jeszcze szerszego znaczenia, przenosząc
pojęcie przeplotu także w warstwę symboliczną, wyrażającą zagadnienia społeczne czy traktujące
materialną stronę tkaniny jako bohatera pracy. Na przykład praca Diany Grabowskiej, której częścią
jest wideo, pokazuje, jak za pomocą ruchomego obrazu można pozwolić widzowi wniknąć w
materialną strukturę dzieła.

Śledząc rozwój tkaniny artystycznej, jak widzi pani jej przyszłość?

To medium daje szeroki wachlarz możliwości wyrazu. Jest nośnikiem znaczeń, symboli, zawiera
historyczną pamięć kulturową, pozwala tkaniny stało się ważnym narzędziem w rękach nowego
pokolenia twórców, co pozwala myśleć o dalszym wzroście jego popularności. W tym procesie nie
bez znaczenia są wystawy poświęcone ważnym osobowościom świata tkaniny organizowane w
najważniejszych instytucjach związanych ze sztuką współczesną. Myślę tu choćby o planowanej na
czerwiec 2020 r. prezentacji Magdaleny Abakanowicz w Tate Modern czy zeszłorocznej ekspozycji
Sheili Hicks w Centre Pompidou. 29 X Desa Unicum planuje aukcję polskiej powojennej tkaniny
artystycznej, co świadczy o zainteresowaniu także ze strony rynku sztuki.
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Cały wywiad można przeczytać we „Kalejdoskopie" 11/19 – do kupienia w Łódzkim Domu Kultury,
punktach Ruchu S.A., Kolportera, Garmond-Press i salonach empik. A także w prenumeracie (w
opcji darmowa dostawa do wybranego kiosku Ruchu): TUTAJ

https://prenumerata.ruch.com.pl/prenumerata-kalejdoskop-magazyn-kulturalny-lodzi-i-wojewodztwa-lodzkiego?fbclid=IwAR0CJwQi1fl7y-1av7GdZlwB82ZmKdxZmMSef9uNO1G6RKt-b4HEX_KIB8o


Możecie też słuchać naszych najlepszych tekstów w interpretacjach aktorów scen łódzkich, z Łodzią
i regionem związanych, w serwisie podcastowym "Kalejdoskop NaGłos"  TUTAJ

https://soundcloud.com/kalejdoskopnaglos

